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D  a młodzieży
Kur s a  francuskiego organizowane 
specjalnie dla uczni i uczenie szkół 
średnich rozpoczną siq dn. 25 b. m.
Pośpiech w zapisywaniu się wskazany. 
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I  Zarząd, Królewska 23.

Telegramy.
Zmiana treści niemieckiej odpowiedzi 

na notę Wilsona.
BERLIN, 21.10 (tel. wł.). Szkic od­

powiedzi niemieckiej na notę Wilsona 
został znacznie zmieniony. Komisja Ra­
dy Związkowej dla spraw? zagranicz­
nych zajęła się jej ostatecznem zreda­
gowaniem. Wysłanie odpowiedzi nastą­
pi prawdopodobnie przez Szwajcarię. 
Nota będzie przedłożona przewćdcom 
partji.

Według informacji korespondenta 
„Neues Wiener Journal“ treść nety jest 
następująca:

Rząd niemiecki zastrzega się prze­
ciwko twierdzeniu prezydenta Wilsona, 
jakoby wojsko niemieckie dopuszczało 
się barbarzyńskich czynów. O tern pre­
zydent Wilson sądzić nie może. Niem­
cy są jednakże gotowe zdać się w tej 
mierze na sąd państw neutralnych.

Co się tyczy opróżnienia zajętych 
obszarów, Niemcy powtórnie oświad­
czają swą gotowość do tego, zwracają 
jednak uwagę, źe ze względów tech­
nicznych opróżnienie to wymagać bę­
dzie pewnego czasu.

Walka łodziami podwodnemi jest ed- 
wetem za angielską blokadę, wskutek 
której zginęły tysiące niemieckich ko­
biet, dzieci i starców. Niemcy jednak 
w swej gotowości do zawarcia pokoju 
są skłonne zrezygnować z bezwzględ­
nej walki podwodnej i prowadzić ją da­
lej tylko jako walkę przeciw krążowni­
kom. Zawieszenie broni jest sprawą 
wojskowości, która musi się wypowie­
dzieć o sposobie jego przeprowadzenia.

Tak zwany autokratyzm w Niemczech 
został zniesiony przez odpowiednią zmia­
nę konstytucji. Nota wylicza wielkie 
zmiany, które już nastąpiły i te, które 
jeszcze maią nastąpić.

Zresztą Niemcy zastrzegają się prze­
ciwko mieszaniu się zagranicy w we­
wnętrzne sprawy państwa, gdyż zasada 
samostanowienia o sobie narodów musi 
się odnosić i do Niemiec. Niemcy są 
zdecydowane zawrzeć sprawiedliwy po­
kój, ale przeciwko haniebnemu pokojo­
wi cały naród, jak jeden mąż gotów był­
by powstać.
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Im ssi
Jagienka w Krzyżakach mówi 

do Maćka z Bogdańca: „Bóg czu­
wa nad sierotą“ .

Dla powracających sierot z ob­
czyzny nie można było znaleźć w  
całym Lublinie możliwego schro­
nienia dla'" tymczasowego ich za­
trzymania, a to co znaleziono było 
tak blizkie rynsztoków i szumowin 
życia, że dzieci oddychały w yzie­
wami ich zepsucia moralnego. Bóg 
czuwał nad sierotami! 1 oto roz­
szerzyły się  ściany Domu Zarob­
kow ego, zapełnione po brzegi, dla 
sieroctwa naszego. Przezacrie Sio­
stry Miłosierdzia, owe Anioły-stró- 
ż e  doli dziecięcej, przyhołubiły na­
szych młodocianych wygnańców i 
dały im przytujek. Sieroty, zatrzy­
mane w pochodzie etapowym, stąd 
miały się rozejść po wszystkich  
drogach i ścieżkach naszego kraju 
i dojść do nieznanych i przygod­
nych opiekunów, wejść do chat z 
piętnem sieroty bezdomnej. O pusz­
czenie miało być ich nieodstępnym  
towarzyszem . Opuszczenie sieroty  
rodzi zarazę zgnilizny, gasi jej du­
szę  i mrokiem występku otacza.

Bóg jednak czuwał nad sieroc­
twem. Oto Polska M acierz rozto­
czyła wielkie skrzydła, orle skrzy­
dła opieki nad wydziedziczoną rze­
szą, by zasłonić ją od chmur, od 
gromów i otchłani win życia, i szu­
kała gniazda dla piskląt, co to jesz­
cze nie ubrane należycie w piór­
ka, wypadły z gniazda i powiodła 
w  opuszczone od trzech lat, lecz  
dotąd ciche, odludne, kołysane po­
gwarem boru ustronie, do Turko­
wic, i wskazała, źe tam osiądzie 
sieroctwo polskie. Ileż instytucji 
myślało i ubiegało się o to zacisze  
leśne — Bóg czuwa nad sierotą —  
sieroty je otrzymały.

Sieroto polska! miłość ku tobie 
rozpali ci ognisko rodzinne z du- 
cha polskiego. On to zamknął ci 
wrota przed głodem i opuszcze­
niem, on to wprowadza cię do 
pięknego gniazda, przepojonego mi­
łością i współczuciem dla twego  
losu. On tam ogarnie cię najWznio- 
ślejszem uczuciem matczynem, o to­
czy troskliwością ojca i otworzy 
ci skarby pracy nad twoją przy­
szłością— i wypuści w świat ośw ie­
cone, wychowane, na szerokie szla­
ki Polski, byś wydała czyny szla­
chetne, zdolne wypłacić Ojczyźnie 
i narodowi za trud, za znój i ofia­
ry podjęte!

Polsko— Ojczyzno nasza święta: 
Widzę C ię w setkach—a dalej w 
tysiącach serc sierot gniazda Tur- 
kowickiego. Widzę Cię prawdziwą 
matką, bo i najuboższy proletarjat 
dziecięcy już w pierwszych mo­
mentach Twego wolnego panowa­
nia objęłaś opieką. Tutaj położony 
jest kres cierpień sieroctwa pol­
skiego, tęcza miłości i ofiarności 
rodaków zajaśnieje nad TurkoWic­
kiem gniazdem i rozpłonie nad gło­
wami uspokojonej drobnej rzeszy. 
Polska od dziś wypłaca dług sie­
roctwu— ofiarom wojny!

Dzień 16 października 1918 r.

jest wielkim dniem dla sieroctwa 
naszego. Delegat GL Kom. Opieki 
dla powracających do kraju, z rąk 
przedstawicieli władzy— panów: Ko­
misarza Winiarskiego i inżyniera 
lasowego Juljana Jaworskiego, ob­
jął prawa używalności przepięknych 
gmachów Turkowickich na rzecz 
sierot Komitetu. Mamy 13 domów 
mieszkalnych do rozporządzenia; 
ażeby dać czytelnikom wyobraże­
nie o rozmiarach budynków, po­
wiem, źe wszystkich okien nalicza 
się  224 i trzeba je oszklić, licząc 
tylko pojedyncze okna, 1015 szy  
bami, za które zapłacimy 19540 k.; 
to dopiero pierwszy i nieodzowny 
wydatek remontu— a jest ich w ie­
le. Od dziś uważajmy Turkowice 
za własność całego narodu, za no­
wą skarbnicę dla zbiorowej ofiar­
ności narodowej, a kraj za dłużni­
ka, który winien wypłacić dług w o­
jenny-ofiarom wojny.

Gniazdo sieroce w  Turkowicach 
Komitet oddaje pod egidę Najśw. 
Marji i zwie je:

„Gniazdo sieroce pod opieką 
Najśw. Marji Królowej Korony 
Polskiej“.

Ks. K. Siedlecki.

Wypadki na okupacji 
niemieckiej.

Kaliski „Kur. Pow szechny“ zam iesz­
cza następujące obwieszczenie niem iec­
kiego gubernatorstwa wojskowego: 

Ubiegłej nocy zniszczone zostały w 
wielu miejscach przewodniki telegra­
ficzne i telefoniczne.

Czuję się zmuszony do pociągnięcia 
gmin, wsi i m ajątków do skutecznej 
ochrony linji komunikacyjnych (dróg 
żelaznych, przewodników telegraficz­
nych i telefonicznych) i za każde uszko­
dzenie uczynić je  surowo odpowie­
dzialnymi.

Spodziewać się należy dotkliwych 
kontrybucji pieniężnych, zabierania za­
kładników, obsadzenia miejscowości sil- 
nemi komendami wojskowemi.

Z resztą odsyłam do rozporządzenia 
G enerał-G ubernatorstw a z dnia 8 I I 1916 
r., według którego tego rodzaju prze­
stępstw a zasadniczo karane będą śmier­
cią.

I lilii lilii
Znany z dbałości o interesy miasta 

,G łos Lubelski“ w niedzielnym num e­
rze, na 60 godzin przed wyborami w 
Radzie miejskiej, wystąpił z artykułem 
na tem at wyborców, oświadczając, że 
czyni to w celu wywołania dyskusji w 
tej ważnej dla m iasta sprawie.

Intencja bardzo chwalebna, tylko py­
tanie w jaki sposób można przeprowa­
dzić „dyskusję“ na tle artykułu, który 
się ukazuje w niedzielę, nad sprawą któ­
rej definitywne rozwiązanie ma nastąpić 
już we wtorek wieczorem? Dyskusja 
bowiem w prasie składa się conajmniej 
z artykułu podstawowego, odpowiedzi dy­
skusyjnej i ewentualnie repliki. Pierw­
sza część ukazała się w niedzielnym 
„G łosie“ , druga może się ukazać naj­
wcześniej we wtorkowym „G łosie“ (tak 
ze względów technicznych, jak i cen- 
zuralnych), a trzecia dopiero po doko­
naniu wyboru prezydenta, czyli jak — 
przysłowiowa m usztarda po obiedzie.

Być może, iż „G łos“ nie mógł wo­
bec ważniejszych spraw znaleźć wcześ­

niej m iejsca na artykuł, o którym mowa, 
jednak w takim razie źle się stało, źe 
go zamieścił dopiero w niedzielę, gdyż 
daje to m ożność wnioskowania, że m o­
że właśnie szło w danym razie o to, 
aby zabrakło czasu na „dyskusję“.

Bądź co bądź na artykuł omawiany 
trzeba odpowiedzieć.

Bezimienny autor wychodzi przedew- 
szystkiem z zasady, iż prezydent, w ice­
prezydenci i rajcowie winni być „pra­
cownikami“, a nie „przedstawicielam i 
grup politycznych“ .

Istotnie, na stanowiskach kierowników 
zarządu miasta nie powinni stać „przed­
stawiciele grup politycznych“, ale tern- 
bardziej tych stanowisk nie powinni 
zajmować pupile partji politycznych, 
zwłaszcza importowani, a przytem zu ­
pełnie nieznani miejscowemu sp o łe ­
czeństwu, wykazujący się jedynie świa­
dectwem moralności, wystawionem 
przez swych protektorów.

Co się tyczy twierdzenia, że prezy­
dent, w iceprezydenci i rajcowie powin­
ni być „pracownikami“ , to wypadnie 
zrobić tu pew ne zastrzeżenie. Za po­
przedniej Rady mieliśmy takich pracow­
ników w osobach sławetnych panów 
rajców—i okazało się to ze szkodą dla 
miasta. Panowie rajcowie—pracownicy, 
nie mieli czasu i nie umieli pełnić czyn­
ności faktycznych szefów odnośnych wy­
działów, które skutkiem tego kulały i 
pożytywnej a pożytecznej czynności 
wcale przez ciąg 15 miesięcy rządów 
radzieckich nie dokonały.

Nie należy więc obecnie dopuścić do 
powtórzenia się czegoś podobnego. 
Kierownicy zarządu miasta nie powinni 
sami być „pracownikami“ tegoż. Oni 
powinni swą inteligencją objąć .cało­
kształt zasad samorządu i, zbadawszy 
stan interesów  oraz po trzeby ' m iasta, 
wysilić swą pomysłowość w nadaniu 
właściwego kierunku pracy podwład­
nych im wydziałów i pracowników m a­
gistrackich.

Kwestji nie ulega, że wybór prezy­
denta spotyka się u nas z wieloma 
trudnościam i, gdyż nie mając doświad­
czenia i rutyny w praktyce sam orządo­
wej, nie mogliśmy urobić śród naszego 
społeczeństw a specjalistów „par exel- 
lence“ w tej dziedzinie pracy. Nie ule­
ga jednak wątpliwości, iż w Lublinie 
znajdą się odpowiedni kandydaci, k tó­
rzy przyjmą mandat i odpowiedzą na­
dziejom, o ile w glosowaniu znaczna 
Większość radnych okaże im swe zaufa­
nie.

I nie zajdzie potrzeba wypisywania 
prezydenta ze stron dalekich, a zwła­
szcza nie będzie dobrej racji w przyj­
mowaniu kandydata dla tego, że ma lat 
50, ukończył dwie akadem je handlowe, 
był głównym buchalterem  i prokuren­
tem  kopalni węgla oraz (pomiędzy in- 
nemi) członkiem zarządu—Tow. K rajo­
znawczego i Tow. Dobroczynności!

Zastrzegam y się z góry, że nie wy­
stępujem y przeciwko nieznanej nam 
osobie wysuniętego przez „G los“ kan­
dydata na prezydenta. Oponujem y je ­
dynie przeciwko protegowaniu osób n ie ­
znanych szerszem u ogółowi, jak rów­
nież przeciwko m etodzie protekcji, p rak­
tykowanej przez „G łos“ , który kom uni­
kuje społeczeństwu naszem u dokładny 
wypis z aktu stanu służby swego pro­
tegow anego (brak jedynie kopji świa­
dectw  służbowych), jak gdyby tenże 
starał się o posadę buchaltera - kores­
pondenta w przeciętnym interesie han­
dlowym, dodając nawet w końcu, za­
pew ne W celu ostatecznego i dokum ent­
nego skaptowania radnych, że kandydat 
„mówi po niemiecku i po francusku“ !

Zdaje się jednak, że nikt z radnych 
nie w eźm ie na serjo wysuniętej przez 
„G łos“ kandydatury, a Rada przejdzie 
nad nią do porządku dziennego.

Radni nasi, nie wychodząc z sali po­
siedzeń, znajdą pośród siebie odpo­
wiedniego kandydata, którego znamy 
z dotychczasow ej chlubnej działalności 
publicznej, człowieka o szerokim, świat­
łym poglądzie, wysokiej inteligencji, bo­
gatej inicjatywie i wielkiej energji.

MANIFESTACJA 8. WOJSKO­
WYCH.

W dniu onegdajszym odbyła się de­
filada znajdujących się w Lublinie woj­
skowych polskich oraz młodzieży szkol­
nej, która w pięknym szyku wojskowym 
wzięła udział w pochodzie z placu Ka­
tedralnego do Saskiego ogrodu. Na c ze ­
le pochodu, poza m uzyką strażacką, 
niesiony był sztandar z Białym Orłem . 
Przy nim straż honorową pełnili dow- 
borczycy i piłsudczycy w mundurach i 
z bronią. Od Ogrodu Saskiego ruszyli 
wszyscy do pałacu Jenerał-G ubem atora 
i uszykowano się pod jego oknami. S to ­
sownie do rezolucji zebrania wojsko­
wych polskich (w dniu 19 października) 
specjalna delegacja udała się do Jene- 
rał-Gubernatora z żądaniem  wstawien­
nictwa w sprawie uwolnienia Józefa  Pił­
sudskiego, jakoteź uwolnienia pozosta­
łych w więzieniu 2-ch politycznych. Po 
odśpiewaniu przed oknami jenerał gu- 
bernatorskiego domu ;,Roty“ , pochód 
udał się na plac Katedralny, gdzie mło­
dzież szkolna przedefilowała rozwinię­
tym frontem przed sztandarem  i stoją­
cymi koło niego wojskowymi. W ygląd 
postawa i zwroty, wyćwiczenie mło­
dzieży wspaniałe. Po defiladzie muzy­
ka strażacka i pluton wojskowy, jako 
eskorta", odprowadziły sztandar do M a­
gistratu.

O godzinie 5-ej trzech członków z ran­
nej delegacji udało się znów do fene- 
rał-Gubernatora, aby dowiedzieć się re­
zultatów postawionych przez tę  delega­
cję żądań. Okazało się, że telegram  do 
cesarza Karola z prośbą o zwolnienie 
J. Piłsudskiego już wysłany; a uwięzio­
ny legionista Olszewski już jest na wol­
ności. C o do drugiego zaś, W actiiewi- 
cza, decyzja zapadnie po sprawdzeniu 
jego osobistości.

KiuD P s i «  
w a t e  dzisiejszej sytuacji.

Zebrani w dniu 18 października 1918 
r. członkowie Klubu Polskiego w Lubli­
nie wraz z delegatam i organizacji pro­
wincjonalnych powzięli następujące a- 
chwały, które będą przedstaw ione Ra­
dzie Regencyjnej:

„Chwila obecna, ziszczająca n ieprze­
dawnione prawa narodu naszego do wol­
nego, niepodległego i zjednoczonego 
Państwa Polskiego, z dostępem  do m o­
rza, wkłada na naród obowiązek wydo­
bycia z siebie pełni sił twórczych, nie­
zbędnych do szybkiego wcielenia w ży­
cie haseł, proklamowanych w O rędziu 
z dnia 7 października r. b.

W tyra celu niezbędne jest:
1) natychm iastowe powołanie do ży­

cia silnego rządu, złożonego z ludzi, 
obdarzonych zaufaniem  szerokich warstw  
polskiego społeczeństw a, bez różnicy 
przekonań i programów, z wyłączeniem  
jedynie żywiołów obcych dążeniom  na­
rodu polskiego.

2) Natychmiastowe zorganizow anie 
armji narodowej, zabezpieczającej c a ­
łość i konstytucyjny rozwój państwa.

5) Najszybsze przeprowadzenie wy­
borów do konstytuującego Sejmu Pol­
skiego w W arszawie, opartego na sze ­
rokiej dem okratycznej podstawie i zło­
żonego z przedstawicieli w szystkich 
dzielnic Polski.

Ratujmy Jeńców P siak ów .
W  Lublinie powstał kom itet organizu­

jący kwestę na rzecz jeńców Polaków. 
Kwesta powyższa obejm uje kraj cały, a 
główny komitet zawiązał się w W ar­
szawie.

P race  Komitetu kwesty na gruncie 
miasta naszego posuwają się naprzód 
w różnym tem pie, znajdując życzliwe 
echo w najszerszych warstwach społe­
czeństwa polskiego.



<f)m niedoli jeńców Polaków zmu- 
ćoraitety do zaapelowania do wszy- 
i, komu ulżenie choć częściowe 
sm nieszczęsnym leży na sercu, 
atego Komitet zabiega, aby wyzy- 
wszystkie źródła ofiarności, aby 

szyć wszystkie serca w tern prze­
mili, że od pomocy dla jeńca Po- 
nikt się nie uchyli, i że każdy w 

ę możności przyczyni się do dobrej 
wy.

miarę posuwania się akcji Korrii- 
kwesty na rzecz jeńca Polaka —

$ podawane do publicznej wiadomo- 
szczegóły.
becnie mamy do zanotowania, że 
kiiu 22 b. m. t. j. dzisiaj odbędzie 
przedstawienie w Teatrze Wielkim; 
ien procent od czystego dochodu z 
> przedstawienia dyrekcja Teatru 
riarowala na rzecz kwesty. 
óWnieź dn. 22 b. m. odbędzie się w 
esołym Ulu“ przedstawienie, od do- 
du z którego pewien odsetek bę- 

wpłacony do kasy Komitetu.
[orniteł kwesty, znając ofiarność mie- 
ańców naszego miasta, jest pełen 
ry, że dzisiaj tak w Teatrze Wiel- 
t, jak i w „Wesołym Ulu“  będzie 
io i nikogo tam nie zabraknie, kto 
:ąda rozrywki z myślą o przyniesie- 
uigi współbraciom.

)d środy dn. 25 b. m. z ramienia 
mitetu grono pań kwestarek rozpocz- 
sprzedaż nalepek na okna. Nlewąt- 

Wte kwestarki, podejmując się cięż- 
j bądź co bądz pracy mile będą wi- 
e w każdym domu polskim i wszy- 
ie okna przyozdobione zostaną na- 
kami, czem społeczeństwo nasze za- 
.aifestuji>, że sami wyzwalając się z 
; niewoli.nie zapominają o tych, którzy 
zcze wolności zaznać nie mogą.
CM czwartku dn. 24 b. m. włącznie 
poniedziałku 28 b. m. właściciele 

rtru świetlnego „Corso“  zaofiarowali 
ęść dochodu na rzecz kwesty. 
Komitet w dalszym ciągu obmyślił 
iy szereg atrakcji, które dadzą mvż- 
4ć wszystkim złożyć swśj grosz ofiar- 
, a więc dn. 27 b. m. w niedzielę na 
cach miasta odbędzie się sprzedaż 
aczka, wieczorem zaś koncert w sali 
iwąrzystwa Muzycznego; program 
ncertu będzie ogłoszony."
Na wezwanie Komitetu już niektórzy 
i. kupcy zaofiarowali rabat od osiąg- 
ęteg® w dni kwesty obrotu.
Ratujmy jeńców Polaków!!
Chroniąc ich od głodowej śmierci i 
ipetnej zagłady—spełni społeczeństwo 
>fsMe kardynalny obowiązek narodowy, 
dnecześnie da wyraz przykazaniu o- 
H*e-l«dzkiemu.

sprawie sfreika »racsw- 
giłśffl piekarskich.

Wydział Aprowizacyjny komunikuje 
sm: #
Wobec rozpoczętego w dniu 21 b.m. 

rajku pracowników piekarskich Wy- 
ział Aprowizacyjny znalazł się w tru- 
aera położeniu.
Pracownicy piekarscy postawili na- 

•ępujące żądania: 1) wpłacanie na ka- 
» chorych, 2) .podpisanie uchwały o 
twarciu kasy chorych, 5) 100 proc. 
odwyższenia zarobku obecnego, 4) 4 y 
inty chieba dziennie każdemu praco­
wnikowi, 5) uznanie Związku Zawodowe- 
o jako jedynej pośredniczki tychże 
racowników, 6) bezwarunkowe udzie­
lnie pracy tylko członkom Związku w 
ażdej piekarni.
Spełnienie tych żądań właściciele 

iekarń uzależnili od odpowiedniej pod­
wyżki przez Wydział Aprowizacyjny ce- 
y za wypiek.
Wydział Aprowizacyjny nie uważa'się 

ediiak za uprawnionego do^uwzględnie- 
ia takiej podwyżki, która pociągnąć 
a sobą musi wzrost ceny chleba o 20 
talerzy na bochenku, co stanowiłoby 
niesięcznie 80.000 koron. Sumę tę w 
większości zapłacić musieliby na rzecz 
tracowników piekarskich najbiedniejsi

i średnio zamożni mieszkańcy Lublina, 
nie zarabiający w przybliżeniu nawet 
tyle, ile obecnie (bez uwzględnienia pod­
wyżki) zarabiający pracownicy piekar­
scy obecnie zarabiają łącznie z otrzy­
mywanym chlebem conajmniej po 800 
koron miesięcznie.

Te względy Wydział Aprowizacyjny 
chciał przedstawić pracownikom pieka­
rzy, spodziewając się przybycia ich dn. 
19 b. m. po odpowiedź na złożony me- 
morjał; pracownicy jednakże po odpo­
wiedź nie zgłosili się i rozpoczęli strajk.

Zdaniem Wydziału Aprowizacyjnego 
sprawę żądań pracowników piekarskich 
należy odłożyć do zebrania się Rady 
miejskiej w celu rozpatrzenia i rozstrzy­
gnięcia.

W chwili obecnej Wydział Aprowi­
zacyjny z jednej strony zaprosił Zarząd 
Związku na konferencję, z drugiej zaś, 
chcąc choć w części zaradzić brakowi 
chleba, wydaje do sklepów mąkę ży­
tnią razową do rozprzedaży za kupona­
mi chlebowymi, o czem w ogłoszeniu 
podaje do wiadomości publicznej.

Ze sce$y i estrady.
Teatr Wielki.

Dziś przedstawienie na korzyść ogól- 
no-krajowej kwesty opieki nad jeńcami 
polskimi; graną będzie po raz pierwszy 
jedna z piękniejszych sztuk francuskie­
go repertuaru „Walka kobiet“  Scribe i 
LegouVe, utwór interesujący, a utrzyma­
ny w tonie lekkim; udział przyjmują pp. 
Urbańska, Wacławska oraz pp. Halicki, 
Konarski i Bonecki.

Środa zapowia po raz trzeci piękną i 
melodyjną operetę Leona Falla „Królo­
wa dolarów“ , która zdobyła sobie duże 
poparcie zapełniając widownię przez 
dwa wieczory; do powodzenia przyczy­
nia się staranna gra całego zespołu 
oraz dobra wystawa; szczególniej zwra­
ca uwagę nowa dekoracja w akcie 2-glna 
pędzla malarza teatralnego p. Wieczor­
kowskiego.

Najbliższą nowością będzie głośna
sztuka Knoblauch’a „Faun1

szpitala po odprawionej mszy św. na ich 
intencję, na pamiątkę uroczystości wrę­
czył im srebrne krzyżyki na takichże 
łańcuszkach z odpowiedniem napisem i 
wyasygnował dla nich po 100 kor. O- 
prócz tego dla wszystkiej służby w szpi­
talu urządził wieczorem skromną za­
bawę.

X  Sekretariat Uniwersytetu Lubelskie­
go komunikuje, że zapisy studentów od­
bywają się codziennie, z wyiątkiem dni 
świątecznych od godziny 10-ej rano do 
1-ej popołudniu w lokalu Uniwersytetu 
(gmach po-misjonarski) przy ulicy Za­
mojskiej.

X  Ze Szkoły Muzycznej im. Stanisława 
Moniuszki. T-wa Muz. Zarząd Szkoły po­
daje do wiadomości, iż została otwarta 
klasa gimnastyki rytmicznej, którą pro­
wadzić będzie p. Millerówna, była in­
struktorka szkół miejskich.

X  żebranie byłych wojskowych. Dziś, 
we wtorek, 22 go b. m. o godz. 6-ej 
wieczorem w Sali Komitetu Ratunko­
wego, Krakowskie-Przedmieście JNł 17, 
I p., odbędzie się zebranie ogólne 
wszystkich Dowborczyków, zaś o godz. 
7 i pół wieczorem w sali Tow. Muzycz­
nego (gmach Teatru, wejście od ul. 
Kapucyńskiej) zebranie ogólne wszyst­
kich byłych legjonistów.

X  Zaprzeczonia. „Kurjer Codzienny“ 
z 21 b. m. donosi, jakoby „Ciechanów“ 
miasto powiatowe w byłej gubernji 
płockiej zostało spalone przez Niem- 
mów i że to ma być akt represji za

zabicie tam dwu żandarmów niemiec* 
kich.

Referat prasowy c. i k. Jenerał-Gu- 
bernatorstwa w Lublinie upoważniony 
jest do stwerdzenia, że wiadomość po­
wyższa jest w całej swej osnowie nie­
prawdziwa.

X  Zamach samobójczy (j) Dnia 20-go 
b. m. o g. 6-ej wieczorem, wezwano 
Pogotowie na ul. Cyruliczą do domu Nr. 
4, gdzie H. O. wypił w zamiarze samo­
bójczym znaczną dozę sublimatu. Po­
gotowie po udzieleniu ran pierwszej po­
mocy, odwiozło go do szpitala. Życiu 
jego zagraża niebezpieczeństwo.

X  Kara za kradzież, (j. Sąd pokoju ł 
okręgu zajmował się sprawą Anny Ma­
linowskiej, córki Kazimierza, zamiesz­
kałej na przedmieściu Majdan Tatary 
i wydał wyrok, skazujący ją za kradzież 
na 6 miesięcy więzienia, z tern, że wy­
konanie wyroku wstrzymuje się i jeżeli 
A. Malinowska w przeciągu dwóch lat 
nie dopuści się żadnego przestępstwa, 
zostanie od kary zwolniona, w przeci­
wnym razie wyrok będzie natychmiast 
wykonany. W tym celu ustanowiony 
zostanie dozór nad Malinowską.

X  Ofiary. Zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Witolda Słomczyńskiego, kocha­
nego wychowawcy i profesora, składają 
uczniowie kl. 8 szkoły realnej im. het. 
Jana Zamoyskiego kor. 57 na Towa­
rzystwo Przyjaciół Uczącej się Mło­
dzieży.

Telegramy.
Odpowiedź Wilsona do flu$tro-

Węgśer.
Słowianie mają sami o swym losie stanowić.

której
próby ju t rozpoczęto pod kierunkiem 
p. Boneckiego; premjerę wyznaczono na 
sobotę d. 26 b. m.

Koncerty Tow, Mus..

Dowiadujemy się, iż w niedzielę d. 
27 b. m. o g. 12-tej w poi. odbędzie 
się pierwszy koncert Pedagogiczny zło­
żony z utworów Stanisława Moniuszki.

Zaś 28 b. m. o godz. 8 wiecz. odbę- 
będzie się koncent na rzecz jeńców 
pozostających dotychczas w niewoli* 
Bilety nabywać można kapucyńska Me 7.

„W e s o ły  b 1m.
Werwę i humor—te dwa unikaty wo­

jenne wykonały zwycięzką ofenzywę 
wczoraj, biorąc do niewoli szczelnie 
wypełnioną widownię „Wesołego Ula“ . 
Wszyscy artyści podali sobie ręce prze­
ścigając się wzajemnie w umiejętności 
zdobywania oklasków. Bo też pięknym 
głosem obdarzona Wojnowska, czy Ste­
fan Szczuka, czy Pol, czy też stali ulo­
wi artyści — słowem wszyscy zasłużyli 
w obecnym programie na pochwałę.

Dn. 28 b. m. rozpoczną się gościnne 
występy znakomitej deklamatorki Lu­
ny Nałęcz.

KRONI KA .
Lublin, Wtorek 22 października

Dziś—Korduli i Alodji. 
lutro—Seweryna i Komana.

X  Niezwykła uroczystość. Dnia 20 b. 
m. w szpitalu św. Wincentego a Paulo 
(PP. Szarytek) w Lublinie obchodzono 
uroczystość 25-tetniej służby dwóch słu­
żących przy chorych w tymże szpitalu: 
Anny Żdybel i Pauliny Przybyś, nale­
żących do Stowarzyszenia św. Zvty. W 
uznaniu ich uczciwej służby, Zarząd

WASZYNGTON, 22.10 (BK). Tekst 
odpowiedzi Stanów Zjednoczonych na 
notę austro-węgierskiego rządu z dnia 
4 października, przesłanej przez depar­
tament państwowy za pośrednictwem 
szwedzkiego posła w Waszyngtonie 
szwedzkiemu ministrowi spraw zewnętrz­
nych, opiewa następująco: 

„Departament państwowy dnia 18 go 
października 1918. Mój panie! Mam za­
szczyt potwierdzić odbiór pańskiej no­
ty z dnia 7 października, w której prze­
syła pan doniesienie rządu austro-wę­
gierskiego d@ prezydenta. Otrzymałem 
teraz polecenie od prezydenta prosić 
pana, byś był tak uprzejmy i za po­
średnictwem swego rządu przesłał c. 
i k. rządowi następującą odpowiedź: 

Prezydent uważa za swój 
obowiązek zawiadomić au- 
strjacko-węgierski rząd, że 
nie może się zająć przędło- 
żonemi p ro p o z y c ja m i tegoż 
rządu, ponieważ od czasu jego orę­
dzia z dnia 8 stycznia nastąpiły pewne 
wydarzenia bardzo wielkiego znacze­
nia, które 7. konieczności zmieniły kom­
petencję i odpowiedzialność rządu Sta­
nów Zjednoczonych.

Pomiędzy 14 warunkami, które pre­
zydent wówczas sformułował, znajdował 
się następujący: „Narodom Austre-Wę- 
gier co do których pragnęliśmy, by zna­
lazły one ochronione i zabezpieczone 
miejsce wśród innych narodów, powin­
no się zapewnić jaknajswobcdniejszą 
możliwość autonomicznego rozwoju.

• Od tego czasu, gdy to zdanie napi­
sano przed kongresem Stanów Zjudrio- 
czonych, rząd Stanów Zjedno­
czonych uznał, że pomiędzy 
Czecha Słowakami, a Niem­
cami, oraz austro-węgier- 
sitiem państwem istnieje stan 
wojenny, i że czesko-słowac- 
ka FSada narodowa jest de 
facto rządem prowadzącym 
wojnę, uposażonym w odpo­
wiedni autorytet do kierowa­
nia miiitarnemi i polityczne­
mu sprawami Czecho-Słowa. 
ków. Uznał on także w naj­
obszerniejszym zakresie u- 
prawnionis narodowe dążenia 
do swobody, Słowian połud­
niowych.

Prezydent nie jest przeto 
już w możności przyjąć „au- 
tonemję“ tych narodów za 
podstawę pokojową, leczzmu 
szowym jest obstawać przy 
tem, aby ono, a nie on rozsą­
dzały o tem jaka akoja ze 
strony austro węgierskiego 
rządu zadowoli aspiracje i 
poglądy tych narodów co do 
ich praw s ich postanowienia, 
jako współczłonków rodziny 
narodów.

Przyjmij pan, mój panie, ponowne 
zapewnienie mego najwyższego sza­
cunku, Robert Lansing“ .

Czesi proklamują swą zu­
pełną niezależność pań­

stwową.
PRAGA, 22.10. (BK.) Komunikat o- 

ghszony o odbytem wczoraj posiedze- 
dzetiiu „Narodniho wyboru“  (komisji na­
rodowe) zaznacza: Kwestia czes­
ka p r z e s t a ł a  być kwestją 
wewnętrzną Äustro - Węgier.

Staffa się ona kwest ją między­
narodową i będzie rozwiąza­
na wspólnie ze wszystkiemi 
kwestjami światowemi. Nie 
może być ona również roz­
wiązaną bez zgody i porezu- 
mienia z ową miętSzynarodo­
wo uznaną częścią narodu, 
która znajduje się poza ezes- 
kiemi granicami. Niema żad­
nego innego rozwiązania kwe-
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s t j i  c z e s k ie j ,  ja k  ty lk o  a b s o ­
lu tn a  p a ń s tw o w a  s a m o d z ie l ­
n o ś ć  c z e s k o  » s ło w a c k ie j  o j­
c z y z n y . ,

„Narodni Wybór“ protestuje stanow­
czo przeciw wmawianiu ze strony ma­
dziarskiej światu, że nasi słowaccy bra­
cia niechcą już z narodem którego są 
nierozerwalną gałęzią, tworzyć narodo­
wej i państwowej całości.

Bracia Słowacy wiedzą najlepiej, co 
oznaczają przyrzekane im przez Ma­
dziarów swobody, bo sami na sobie do­
świadczyli, jak wygląda madziarskie na­
rodowe ustawodawstwo w madziarskiej 
państwowej praktyce. Słowacy wiedzą, 
że największą radością czeskiego naro­
du będzie, gdy bracia S}owacy będą pe­
wni wszystkich swych narodowych wła­
ściwości i wszystkiego tego, czego do

rozwoju potrzebują, ponieważ są prze­
konani, że braterskie zjednoczenie się 
we wspólne paóstwo daje najlepszą gwa­
rancję nowej wielkiej językowej, go­
spodarczej i kulturajnej przyszłości ca­
łego czesko-słowackiego narodu'

Czesko słowacki naród może zaufać, 
że „Narodnij wybór“, który jest dziś je­
dynym prawowitym przedstawicielem 
woli całego czesko słowackiego narodu

i wszystkich jego stronnictw, uczyni 
wrzystko, aby osiągnąć najwyższy cel, 
tj. szczęśliwą przyszłość swoboisłnege
czesko-słowackiego narodu.

.,Czeski Związek“ na pełnem swem 
posiedzeniu zatwierdził jednomyślnie o- 
świadczenie „Narodniego wyboru“.

Czarniecka Góra
1789 O t w a r t a  c a ł y  r o k .

U zdrow isko leśno-yórsk łe , 3 wiorsty od st. Niet lad na linii Koluszki S k a r ż y ­
ska. Wspaniałe warunki klimatyczne, zdrowa, obfita i smaczna kuchnia. Menu przedwojen­
ne pozostało niezmienione Djetetyka, wodolecznictwo, kąpiele słoneczne pod szkłem 1 wszel­
kie zabiegi. Dzienny koszt pobytu jednej osoby od koron 46 do koron 60 wraz z całkowite w 
utrzymaniem i kuracją. Ordynuje Dr». S t .  Z a m eo k i. Adres: C z a r n ie c k a

G óra , o b w ó g  S o ń s k , o k u p a c ja  a u s tr ja c k o  - w ę g ie r s k a .

Dokąd pójść
dziś wieczorem?
JM* Dl" -A°PNDetia. A-l
z Wojnowską, Szczuką, Polem 

Sarneckim i Dział koncertowy. 
Pocz. o 7 i pól i 9 i pól.

jutr PowcHhu“ | Kd,r
mat „Posłaniec z Lyonu“ oblęże- 

Calais" i część koncertowa.nie
DIimi fn ił“  -Wróg kobiet* dramat 
KID9 „IDO w 6 ak t i Produkcje 
Kr.-Przed. 51. muz. Jeana Aunełli z 

Nowości w Krakowie.______

Dokąd pójść
po teatrze?

„ B e lle -v u e “ Krak. - Przedm. 
Restauracja I-go rzędu, Kabaret, 

Gabinety.
R e s ta u r a c ja  l-o  r z ę d n a  

J. Z a g o ż d ż o n
  Kapucyńska 5 —— —

Kuchnia wyborowa Pierwszorz. trunki

l ! PRECZ Z TANDETĄ!!
Kupujmy tylko firmową pastę do obu 
wia jesteśmy pewni o gatunku towaru

Pasta „E e H B“
— firmy —

Ł S i a t M I  1 1. i i l i ł l
w  L u b lin ie  1863

jest znana z dobroci i powszechnie 
chwalena nie niszczy obawia daje trwa­
ły 1 piękny połysk żądajcie wszędzie

S t a r . F e l c i e r C h  R .
z wieloletnią praktyką w szp.

W EN ERY CZN Y M
S w . Ł a z a r z a  w Warszawie. 
Im. w Lublinie. Dolna p. Darji 24 m. 19,
   ____ 1794_

Zakted wyrobów zloiyclł i grebrsyeb 
W &ADYSfeAW A P IE R S 2 B
Firma egzystuje od roku 1877. 

Przyjmuje obstalunki 1 reperacje 
wchodzące w zakres robót jubilet- 
sklch. Kocenie i srebrzenie przed­

miotów kościelnych. 1801

ie n zf r a i j
od  d n ia  I w r z e ś n ia  d o  d n ia  1 p a ź d z ie r n ik a  1918 r .

1807 D O C H Ó D

Kor. hal. Ruble kop. Marki fea

Pozostałość w dnin 31 sierpnia 1918 r.
w biurze Straży Kresowej 1659 68 56 05 3 —
w Lub. Tow. Wzajemiego Kredytu 37875 91 1541 31
w Związku Ziemian 2393 28 402 18

Złożono w okresie sprawozdawczym:
w biurze Straży Kresowej 9115 67 218 — 50 —
z zamiany Mk. 53 80 10
w Lub. Tow. Wzajemn. Kredytu 51789 50 3260 —

w Związku Ziemian 27756 30 1319 82
w Banku Związku Spółek Zarób. 73732 45

Ogółem . . . 214412 89 6797 26 53
-

R O Z C H Ó D

Kor. hal. Ruble kop Marki fen.

1. Wydział Oświatowy:
11000a) Koło Powiatowe w Chełmie —

b) „ „ „ Zamościu 2OC0 —
c) Ochronka w Dratowle 2096 —

II. Wydział Agitacyjny:
Instruktorom Straży Kresewej 1400 —

IP. Wydatki biurewe 2062 62
53IV. Oddano do zamiany

950
—

V. Wydawnictwa —
VI. „Głos Ziemi Chełmskiej* 3000 —

VII. Buty. płutn-', podszewka do ubrań
35364 90dla nauczycielstwa (pożyczki)

VIII. Różne 1214 —
IX. Pomoc dla nauczycieli szukają

350cych posad na kresach —
Pozostałość w dniu 30 września 1918.

05w biurze Straży Kresowej 598 93 274
w Lubelskim Tow. Wzaj Kredytu 45440 41 4801 31
w Związku Ziemian 3*149 58 1722 —
w Banku Związku Spółek Zarób. 69786 45

Ogółem . . . 214412 89 6797' 36 1 531 —

na  d rz e w k o . _
W yrób  k r a jo w y  w a rsta łó tw  k r a k o w s k ic h .

Oryginalne, swojskie wzory. — — — Mcdele krakowskich malarzy 
- .............  Z astęp stw o: D R O B N E  R —K ra k ó w . — ......... -

Wysyłka natychmiastowa. Odsprzedawcy otrzymają rabat 1802

R e k la m a  j e s t  d ź w ig n ią  h a n d lu .

Zarząd Towarzystwa Akcyjnego

Calrews! „Opels M t ls i łt“
ma zaszczyt prosić pp. akciongrjtiszów o , przybycie m  zwy­
czajne Ogólne Zebranie, odbyć się mające w dniu 6-ym listo­
pada r. b. o godzinie 5-ej po południu w lokalu Stowarzysze­
nia Techników przy ul. Czackiego M  5 w Warszawie.

Porządek dzienny obejmuje: a) wysłuchanie i zatwierdze­
nie sprawozdania z bilansu za rok operacyjny 191415, b) od­
czytanie protokułu Komisji Rewizyjnej, c) wysłuchanie sprawo­
zdania Zarządu o stanie interesów Towarzystwa w chwili obec­
nej, d) wybór jednego członka Zarządu i jednego zastępcy, 
e) wybór 5 iu członków Komisji Rewizyjnej, f) wnioski Zarzą­
du, g) wnioski Akcjonarjuszów. 1827"

OD UnrDZiAŁU ÄPRB$?I£ABYJßEßO.
Wobec strajku piekarzy Wydz. Ap. wyaaje do sklepów mąkę żytnią 

razową do rozprzedaży za kuponami chlebowymi po 1.. 1|2 funta na pasek 
w cenie 90 hal. za 1 funt. Mąka ta sprzedawaną będzie pg. rozkładu dte 
sprzedaży chłeba, t. j.

od 19-22 włącznie za kuponami „Chleb 2” i widoczkiem 
od 23-26 . . .  „Chieb 3“ i widoczkiem
od 27-31 . . .  „Chleb 4“ i widoczkiem

i zaległem! „ehltb 1*, „chleb 2“ i „chleb 3“. '1838

LEKARZ
z kilkoletnią praktyką w klinikach warszawskich rosyjskich i za­
granicznych, żonaty, poszukuje posady lekarza szpitalnego, fa­
brycznego lub powiatowego. Wiadomość L u b l in  m a g a z y n  
W -g o  A . Z a w a d z k i e g o  lub I S ła f i s z a w a  F S a r s z a ł -  

k o w s a c a  139 m  21. ?85*

D o
mieszkańcó,W m. Lublina.

Wobec ukończen ia  czyszczen ia  ko tłów  na stacji pcrap-. 
w ody odtąd b rakow ać  nie będzie .

U p rasza  się  zatem  m ieszkańców  miasta, aby nadal 
nie robili z ap a só w  wody, k tó re j W ten sp o só b  w iele  
się marnuje.

Z arz ąd ca  przym usow y 
Lublin. 2 x  19 8 r W odociągów  L ubelskich

Do „K uriera" Krak.
ogłoszenia przyjmuje 

w L u b lin ie

Biuro „Rehlama“
ul. Kościuszki >fe 8. 

~PROBHE~0 GŁOSZEHI ftZ
A g e n tó w  za wysoką prowizją do 
sprzedaży bardzo pokupnych, haftowa­
nych jedwabiem, obrazów „Nowość" 
w artystycznie wykonanym passepar 
toat poszukuje się w każdej miejsco 
wości. Także kobiety będą przyjęte. 
Nowicjusze będą pouczeni. Zakład 
Dewocjonalji. Lwów. Sadownicka. 58.
B u c h a lt e r  z kilkoletnią praktyką b. 
wojskowy I-go korpusu, poszukuje 
posady na m ęjscu, lub na wyjazd 
Zgłoszenia do Adm. „ZiemisLub“. pod
„Buchalter". ________________ 2445
B is z k o p ty  angielskie i pierniki w 
większych, lub mniejszych ilościach 
mogę dostarczać. Warszawa, Piękna 
22,m . 28, Zakolski. 2440

B a z a r  polski ul, Tadeusza Kościusz­
ki Nr. 1 poleca: szkło, fejacs, porce­
lanę, emalje, naczynia kuchenne i go­
spodarskie, przybory do oświetleń ga- 
zowych i wszelka galanterie. 2420
Chłopiec lat 15, syn ubogiej inteli­
gentnej rodziny z prowincji, skończył 
szkołę elementarną, prosi o przyjęcie 
go jaka ucznia do sklepu kolo.ij. lub 
bławat. Łaskawe zgłeszenia do Adm. 
„Ziemi Lub " 2398
D la biednej ludności spódniczki do 
sprzedania do wyboru! Po 120 kor.
Kołłątaja 2 m. 4 . __________ 24>2
Do s p r z e d a n ia  dom z oficyną i 
wszelkiemi zabudowaniami, oraz 1000 
łokci placu. Bronowicc ul. Drewniana
I* 2.  2438
F o r te p ia n  używany w Ui.br.vm sta 
nie okazyjnie do sprzedania. Ul. Na­
miestnikowska Na 14 m. 10, inżynier 
Holaübek. 2434
K uplę dom z ogrodem- pożądany 
dług bankowy Wiadomość w Adm in. 
„Ziemi Lubelskiej“ dla 50.000. 2417
K ożuch romanowski siwy w do­
brym stanie do sprzedania Namiest­
nikowska 32 m. 3 (II piętro) od 3—5.

K o n ie  robocze i wyjazdowe oraz 
wozy de sprzedania. Wiadomość ul 
Kapucyńska Nr. 7 w firmie J. Plesz- 
czyńsk i i Ska .  2433

K t o  włada obcymi językami, ten 
wyprzedza współzawodników, wszę 
dzie da sobie radę. Zgłoście się po 
informacje do Lubelskiej Szkoły Języ­
ków. Ogrodowa 10. 1971

Ł ó ż k o  jesionowe, szafa, stół biu­
rowy, pułka sklepowa, dwie watleki 
do sprzedania Powiatowa Nr. 3 m. 17 
duża oficyna—parter. 2426

M eb le  salonowe mahoniowe i komo­
da do sprzedania. Namiestnikowska 
1 3 -1 . Od 12—2-giej. 2412

M a szy n y  do szycia Singerowskie 
nożne, ręczne, bębenkowe üdo sprze­
dania. Górna $6 Kozak. 2444

N agrodę otrzyma znalazca portfelu 
z czarnej skórki zgubionego przed­
wczoraj prawdopodobnie w Saskim o- 
grodzie, zawierający przepustkę Ta 
deusza Dąbrowsk ego. Namiestnikow­
ska 18 m. 3. 24*3

O k a z y jn ie  do sprzedania maszyna 
do szycia nożna, piękna bielizna sto­
łowa, szal francuski, suknia jedwa 
bna, koronki, hafty. Wiadomość Po 
wiatowa 3 m. 16 od 11 do 1—co 
dziennie oprócz świąt i nietziel. 2428
O so b a  młoda obeznana gospodar­
stwem domowem i wiejskiem poszu 
kuje zajęcia w mieście lub na wyjazd. 
Łaskawe oferty w Administracji Ziemi 
dla Anieli L 2136
P o t r z e b n a  pomy waczka od zaraz do 
restauracji, u r  Królewska 15 p. Ma­
linowska.  2427
P . M a ssa , b. dowborczyka. który 
ukończył kurs instruktorski Król. poi. 
str. Skarbowej w Warszawie uprasza 
się o podanie swojego adresu do 
Adm. „Ziemi Lub"_________________
P a n ie n k a  młoda Inteligentna z da 
bremi rekomendacjami poszukuje po 
sady kasjerki w sklepie, lub aptece, 
możę też objąć pos maszynistki. Wia 
domość w Adm. ,,Ziemi Lub". 2428
S p r z e d a m  kołnierz karakułowy z 
mufką, kapelusz i kalosze damskie i 
chodnik. Wiadomość w Biurze „Re 
klauna* Kościuszki 8. 2340

S z p ic  biały z napleeznikiem do o~ 
debrania ul. Przemysłowa 17. Janicki

>441

S p r z e d a m  12 pudów farby anłlłce- 
wej czarnej i granatowej „Etoyera“. 
Wiadomość Biuro dzienników ,  janlua* 
w Dąbrowie Górniczej. 2461

S p r z e d a m  nowy tużurek wiacicmo- 
ść Pocyątkowska ’4 m. 2.______ 2437
U c z e ń  V klasy poszukuje korepe­
tycji. Wiadomość Orla 7 m. 4. 2417
W ariyslyczno-przemvsłewej ga
łęzi, korzystnej; niewyzysksnej w Lu­
blinie. Wszechstronnie fachowo u -  
zdolniona i energiczna, poszukuje 
wspólniczki z kapitałem de otworze­
nia interesu. Zgłaszać się w Adm. 
„Ziemi L u b .*     2415
Z g u b io n o  legitymację wydaną przez 
Urząd gminy Opole na imię Włady­
sława Brejdvgaota_________  2446
Została skradziona książeczka 1 
kwit na 12 werków mąki Wy*feiłt: 
Aprowizacyjnego przy prze]ś«u z Wy­
działu na ulice. Lubartowską m  ea- 
zwiske Stanisława Trejgla. 246i

Redaktor I Wydawca B anS e! S lłe rłe te i, BpeSueraia nZianti Luiro!afc£«sM al* Tedem® Rołdaf-Ylsi 8
      ■    ■■■■—   .


